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MONARCHYA AUSTRYACKA.

R zecz urzędow a.i-
L w ó w ,  1S. sierpnia. Na wybudowanie kościoła w  Wiedniu 

wpłynęły do c. k. krajowej głównej kasy we Lwow ie następujące 
dalsze składki:

(O b . N r. 195 i 196 G. L .)

Parafianie Ulwówka 4i\, właścicielka dóbr pani Katrz, Zima 
i Hettisch po l r . ,  mandat, p. Zwierzyński l r . ,  mieszkańcy gminy 
Staje 5r.40k., gminy W itków  3r., gminy Ostobuża 5r.24k., gminy 
Domaszowa 20r.l6k .. pani Klementyna baronowa Hagen 5r., ks pro­
boszcz  Kuźniewicz 2r., ze składki w kościele w Tar tako wic 2r.3(5k.j 
gmina Ł uczyce  zB ujaw ą 4r.5k., gr. kat  proboszcz ks. Zieniewicz lr . ,  
gmina Tnturkowice 9r.26k., Konotopy 5r., llulcze l l r . lT k . ,  urzę­
dnicy C. k. kamer, administracji w  Żó łkw i mianowicie p p . : Ftircr 
kamer, komisarz okreę. 2 r „  Drlik komisarz okręg., Nawralil in­
spektor podatk., Schmidt kamer, koncepista, Kamiński koncepisla 
finans. Gilnreiuer prakt. koncept, i Nowoświęcki asystent kancel. 
po l r . ,  asystenci: Oppenauer, Kawecki, Gordon i Rupprecht po 20k., 
sługa urzęd. Krzeszkowski 20k., pp. Schmager rewident i Kascbitz 
oiicyał po l r . , '  Emilie asystent 10k., Rohlich praktyk, i Klimkiewicz 
aspirant po 9k., pp. Gliński poborca, Ansion kontrolor po lr . ,  F la t z  
oiicyał 30k., Entzmann ofieyał i Willecki asystent po 20k., Mayer 
asystent 10k., gminy: W o łczk ow ce  25r., asystent kancel. p. Goli- 
mentowicz 10k., pp. Czerniecki poborca podatk, l r . ,  Gilnreiner kon­
trolor 40k., Wiśniowski ofic. 30k., sługa urzęd. Sarnafkn 15k., izra­
elici w R ossow ie , mianowicie: Hager 5r., Eltio 2r. i Schiffer lr . ,  
gminy: Chomczyn 6r., Szeszory 4r., łac. proboszcz ks. Dnszeńko 
3r.6k., gr. kat. proboszcz ks. Lewicki lr .Sk., gmina Korszów 6r.52k., 
gr. kat. proboszcz ks. Dolnicki 3r., właściciel dóbr p. Moliński lr . ,  
gminy: Seredne 2r . l2k . ,  Martynów stary 3r.49k. i Łuka 2r.(ik., 
magistrat w Mościskach ze składki l l r .4 0 k . ,  dominium Krysowice 
ze składki, mianowicie: pp. Garwoliński, Horoszkiewicz, Poleśny i 
lliedel po lr .

Kamer, komisarz okręg. Hohn 10r., indywidua urzędu salin 
w Bolechowie 9r.59k., gmina Neu 01exice 42k. i Gelsendorf 3r.39k., 
ks. Unicki wicerektor Lwowskiego gr. kat. seminaryum 5r., ks. Kul­
czycki spirytualny 2r., gmina Kustyn 2r.48k., hrabia Jan Ł oś  wła­
ściciel dóbr 2r., dominium Nahaczow ze składki 16r., pp. właściciel 
dóbr Anastazy Kozłowski 5r., jego  syn Ty n fu z lr . ,  mandat. Jaro­
szyński lr . ,  księża proboszcze: Staszewski, Szymczakowski i W ito -  
szyński po 5r., Bendaszewski 2r., Szymański, Stempek, Jastrzębski, 
Zbijcwski, Stankiewicz, Szyinczakiewicz i Stopiak po l r . ,  administr. 
probostwa ks. Siedmiogrodzki lr . ,  kapelan probostwa Janusz 30k., 
kooperatorowic prob. ks. Karpiński, W ojciechow ski i Szcwi po lr . ,  
gmina Bachórz 9r , pp. Staszkiewicz mand. lr . ,  Kopacki zarządca 
ekonomii i Niewiadomski mandat, po 2i\, gminy; Dembno lr .9k., 
Zabłotce  48k,, Międzybrodzie lr .30k ., Trepcza lr . ,  Zachutyń, Mrzy- 
głód i Posada Olciiowska po 2i\, Olchowce lr .20k .,  Lubno 7r., Ka- 
źmirówka lr .3 6 k .,  Ulaniea 2 r .2 0 k ., lgioza lr., pp. Przcgrodzki 
reprezent. dom. i dr. medycyny Schleislecher po lr . ,  bracia Marin 
dzierżawcy dóbr 2i\, urzędnicy Sanockiego magistratu, mianowicie : 
pp. Krulikiewicz burmistrz 2r., Znamirowski asesor lr . ,  Dobrzański 
kancelista 15k., W esołowski aktuaryusz lr . ,  Nossek kasyer miejski 20k. 
Domaradzki kancelista i Łapczyński dyurnista po 3(ik., kilku oby­
wateli Sanockich i mieszczan (ir.óók., poczmislrz Sulzbeck 30k., u- 
rzędnicy magistr. w Dobromilu., mianowicie: pp. Pinkas przełożony 2i\, 
Wilaume asesor lr .20k ,,  Kuzia asesor honorowy i Dobrzański ka­
syer miejski po lr . ,  Wiliński kontrolor 30k., kancelista Omcis 40k. 
i Kopcstyński 30k., ftlulicki rewizor 40k., Zsytkowski chirurg miej­
ski 20k., Kordys sługa sądowy 20k., Mulicka akuszerka miejska 20k., 
pięciu polieyanów po 5k., cech stolarski w Dobromilu l r . ,  cech kra­
wiecki 30k., cech rzeźnicki 30k., cech szewski lr . ,  mieszczanin Stcl- 
czyk 30k., gmina Darów lr .54k ,, gr. kat. proboszcz ks. Tymiński Ok., 
mandat. Ilibel 30k., gmina Odrzechowa 5r., pp. Rastawiecki gr. kat.

proboszcz 2r., Praschill mandat, lr . ,  Rylski właściciel dóbr 10i\, 
urzędnicy prywatni: pp. Sochański i Tymowski po l r . ,  Atlamowski 
20k., łac. proboszcz ks. Skoczyński l r . ,  Dąbrowski ogrodnik lr . ,  
gminy: Bukowsko 4r., Tyrawa solna 4r. i Posada Rybotycka 2r.

W  ogóle . . 1627 złr. 57  k.
doliczywszy do tego wykazaną ostatnią razą

sumę w kwocie . . . . .  28,487 złr. 5 l 1/ 4k.
następnie 1 rubel srebrny G rosyjskich pół-

impcryałów i 27  dukatów —  razem . . 30,115 złr. 48V 4k.
i następnie 1 rubel śreb. 6 rosyjskich półimpcryałów i 27 dukatów 
w złocie.

W i ń i l e ń ,  24. sierpnia. Dnia 25. sierpnia wyjdzie w k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LIY. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa,

Zeszyt ' len zawiera pod 
Nr. 166. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z d. 12. sier­

pnia 1833, ważne dla uksiążęconego hrabstwa Tyrolu i Vorarl- 
bergu, z wyjątkiem tych części kraju, gdzie codice di comniercio 
jest obowiązujący, o prowadzeniu protokołów  haudlowych.

S p r a w y  l i r  a j  © w e .
(Obchód Uroczystości Urodzin Jego c. k. Apost. Mości w Stanisławowie.)

Stanisławów, 20. sierpnia. Rocznice Urodzin Jego c. k. 
Apost. Mości obchodzono w obwodowem mieście Stanisławowie w 
sposób odpowiedni wysokiemu znaczeniu tej uroczystości.

Już w wilie objawiła się radość mieszkańców powszeclmem u- 
roczyslem oświetleniem miasta, a ze świtem dnia 18. zwiastowały 
mieszkańcom wystrzały z moździerzy Uroczystość Urodzin Najja­
śniejszego Monarchy.

0  god. 10. zgromadziły sie wszystkie cywilne i wojskowe wła­
dze, obecna w Stanisławowie szlachta, gremia nauczycielskie, magi­
strat, przełożeni miasta i znaczna liczba innych mieszkańców w ko­
ściele obr. łac., gdzie proboszcz i kanonik honorowy JMks. Iwański 
celebrował uroczystą sumę z Te Deum , poczein odśpiewano „hymn 
ludu.* Ustawione w paradzie przed kościołem c. k. wojsko dawało 
zwykłe salwy. Po skończonem nabożeństwie udali się urzędnicy u- 
rzędu obwodowego, tudzież p. jenerał P uffer  i korpus oficerów do 
gr. kat. kościoła, gdzie również odprawiano solenne nabożeństwo, a 
ztaintąd do synagogi gminy izraelickiej.

W ieczór  zebrało się liczne grono wojskowych, urzędników, 
obywateli ziemskich i innych osób znakomitych na bal w udekoro­
wanej i wizerunkiem Jego c. k. Apost. Mości świetnie ozdobionej 
sali kasynowej. Po odśpiewaniu „Ilymnu ludu* z towarzyszeniem 
muzyki i powszechnie wydanym okrzyku „Niech żyje Jego Apost. 
Mość nasz najmiłościwszy Cesarz i Pan* zamknięto uroczystość dnia 
tego wesołym tańcem i zabawą towarzyską.

(Lilogr. „koresp. aush\“ o złagodzeniu stanu oblężenia w lomb. wen. Króle-g
lestwie.)

W iedeń, 26. sierpnia. Wydane z Najwyższego rozkazu po ­
stanowieni* względem złagodzenia stanu oblężenia w lombardzko- 
wencckiem królestwie mają jeszcze  jedną stronę, która zasługuje na 
szczególną uwagę. Podczas bowiem gdy z jednej strony są dowodem 
życzenia nnjmiłościwszego Monarchy chcącego kochanym poddanym 
swoim dać zakład swego wspaniałomyślnego zaufania, należy z dru­
giej strony suponęwać, że stosowną wybrano chwilę do przygotowa­
nia restauracji normalnych stosunków w rzeczonem królestwie. 
I rzeczywiście zdaje się, że i tam przeżyła sie już  partya rewolu­
cyjna; lojalny sposób myślenia i lepsze zrozumienie własnego intere­
su wracają stopniowo w  wzburzone umysły. Nieszczęsny zamach 
inedyolański na niewinnych żołnierzy, wykonany w sposób tak obu­
rzający i tyle pożałowania godnych wypadków, jakie temu zamacho­
wi towarzyszyły, przyczynił się zapewne nie mało do tego otwo­
rzyć oczy ludom lombardzko-wcueckiego królestwa i wskazać Im 
niezmierną głębię przepaści, w którą ich nikczemna partya pow o­
dując sie systematyczną złością wtrącić usiłowała.

Uwolnieni z sideł bezsumicniiych uwodzicieli, otoczą mieszkań­
cy królestwa wiernością i szczerem poświęceniem tron Monarchy i 
usprawiedliwią darowane im zaufanie chętncm i ścisłem wykonywa­
niem obowiązków poddańczych.

Bezstronny pogląd na zdarzenia, których widownią w ostatnich 
latach było  królestwo loinbardzko-weneckie, okazuje dostatecznie,
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że niektóre środki poważnej ale mądrej i sprawiedliwej surowości 
niezbędnie były potrzebne, ażeby skutecznie stawić opór złym i zgu> 
bnym żywiołom, które tam były czynne.

Ale w ogóle postępowano tam śród wszelkich okoliczności z 
jak największem umiarkowaniem, a imię nieśmiertelnego bohatera, 
który już  od więcej niż dwudziestu lat zostaje na czele spraw kró­
lestwa lombardzko-weneckiego —  imię, które każdy dobrzemyślacy 
poddany austryacki tylko z uczuciem najgłębszego uszanowania i u- 
wielbienia wymawia —  było zawsze powszechnie i słusznie szano­
wane dla łagodności i dobroci jego charakteru. Jego usiłowaniom 
zawdzięcza Austrya utrzymanie włoskich prowincyi. O jego staraniu 
o pozyskanie sobie przychylności mieszkańców po przytłumionem 
powstaniu, dają liczne akta łaski, głośne i zaszczytne świadectwo. 
Duch wspaniałomyślności, który go ożywiał, służył nietylko wszy­
stkim jego  czynom za niezmienną skazówkę, ale był także podstawą 
postępowania wszystkich podrzędnych organów zostających pod jego 
rozkazami. Mamy przeto nadzieje, że najnowsze rozporządzenia Jego 
cesarskiej. Mości, wynikające z najwyższej mądrości i łaski znajdą
tam należyte i wdzięczne uznanie. Uzupełniają one i kończą to dzieło 
nad którem jeneralny gubernator tak usilnie pracował, i za co mu 
monarchya do nieustannej i najżywszej wdzięczności będzie zob c -
wiązaną. (Ł - k. a .)

(K u rs  w iedeński z 29. sierpn ia .)
O bligacye długu państwa 5 %  9 4 3/ l c ; 4V 2 %  8 4 % ,.; 4 % — ; 4 %  z r. 1850. 

—  ; w ylosow an e 3 %  —  ; 2 % %  — . L osy  z  r. 1834 — ; z  r. 1839 1 3 7 % . W ied . 
m iejsko bank. — . A k cye  bankow e 1395. A k cye  kolei półn . 2330. G logn ick ie j 
kole i że lazn ej 850 . O denbu rgsk ie  — . B u d w ejsk ie  268. D unajskiej żeglu gi 
p arow e j 773 . L loyd . — . G alie . 1. z. w W iśd n iu  — .

A n g l i a .
(O św ia d czen ie  lorda  Palm erslona w  izb ie  n iż sz e j.)

L o n d y n  • 22. sierpnia. Na posiedzeniu izby niższej d. 20. 
sierpnia zapytał Mr. Ul i hi es. czyli w teraźniejszych okolicznościach 
może rząd dać zapewnienie, że ma dostateczne zaufanie w ustąpie­
nie z Księstw Naddunajskich, iżby można bez obawy do odroczenia 
parlamentu przystąpić.

Lord  Pahncrston odpowiedział na to:
„Spodziewam się, że wkrótce będziemy mieć dowód, że rząd 

mógł w teraźniejszych okolicznościach bez obawy odroczyć parla­
ment, Co się tyczy ustąpienia z Księstw Naddunajskich mogę tylko 
powiedzieć, iż sądzę, że Cesarz Rosyi wierny honorowi i prawości, 
które Monarzc tego wielkiego państwa sa właściwe, sam przez sie 
będzie korzystać z pierwszej sposobności do ustąpienia z Księstw 
Naddunajskich, gdyż można mieć nadzieje, że nieporozumienie w dro­
dze spokojnej załatwione zostanie.

Zaraz po przemówieniu szanownego lorda nastąpiło odroczenie 
parlamentu. (Abbl. W. Z .)

K^rancya.
(K o n ce sy e  dla budow y k o le i że lazn ych . —  „M on itor11 o pożytku i  w ażn ości

tych k o le i.)

P a r y ż ,  19. sierpnia. Pięcia dekretami nadano koncesye dla 
następujących linii kolei że laznych :

1. Paryskiemu Towarzystwu linię z Paryża do Sztrasburga, z 
Paryża do Muhlhausen, z Paryża do Vinccnnes i St. Maur a z Nan­
cy do G ra y ;

2. Diżon-Besansońskiemu Towarzystwu przedłużenie kolei że­
laznej aż do Belfort doliną w  Doubs;

3. Północnemu Towarzystwu rektyfikacyę kolei żelaznej z Creil 
do Paryża;

4. Orleańskiemu Towarzystwu linię kolei żelaznej z Tours do 
Mans i z Nantes do Saint-Nazaire;

5. Lugduriskiemu Towarzystwu poboczną kolej żelazna z la R o - 
che do Auxerre.

' „T e  koleje, —  pisze „Moni/eurj1 —  których ważność już od
dawna zajmowała uwagę Cesarza, są przeznaczone częścią zrektyfi- 
kowne, częścią uzupełnić dane już koncesye; przerzynają przemyr-  
słowe okolice, łączą kilka głównych miast departamentowych czę ­
ścią z sobą, częścią z Paryżem; niektóre z nich odpowiadają g łó ­
wnie potrzebom internacyonalnym. Jedna kolej ukończy wieiką ob­
wodową linię Sekwany i Girondy, inne koleje będą stanowić dwie 
najważniejsze drogi związkowe do Muhlhausen i Szwajcaryi. W y k o ­
nanie ich poruczono stałym Towarzystwom, których fundusze i kre­
dyt przewyższają o wiele mające się przez nie łożyć  wydatki, któ­
re bez najmniejszego uszczerbku placu będą mogły zaraz zadość u- 
czynić swym zobowiązaniom, i które prócz  tego przez pomnożenie 
swych dochodów otrzymają dostateczne wynagrodzenie, ażeby mogły 
pokryć koszta założenia nowych kolei żelaznych.

Kraj uzyska ze swojej strony niemal 900 kilometrów kolei że ­
laznych z- niezaprzeczonym powszechnym pożytkiem, które bez naj­
mniejszego obciążenia finansów państwa będą złączone z siecią na­
szych kolei żelaznych. Skarb publiczny nie jest obowiązany dawać 
ani subwencyi ani też gwarancyi procentów, i owszem jest uwolnio­
ny od zaręczenia 4 pet., które przyrzekł Towarzystwu St. Dizier- 
i zabezpiecza sobie odzyskanie kapitału i procentów dwóch mniej 
więcej niepewnych długów, których sam kapitał 15 milionów prze­
chodzi.

Państwo musi ciągnąć korzyść z bezpieczeństwa, jakie nastrę­
cza kapitałom, a obowiązkiem administracyi jest dawać baczność na 
powszechny ruch kredytu, ażeby go uczynić słuszną podstawą swych 
układów'. Wzrastającej pomyślności, coraz znaczniejszym przychodom 
z kolei żelaznych i niektórym uwzględnieniom, przyznanym niedawno 
przy wystawieniu budowli, należy zawdzięczyć, że można było za­
prowadzić wielkie ulepszenia w finansowych warunkach nadanych w 
ostatnim czasie koncesyi“ . (A . B . W. Z .)

(U łaskaw ien ia .)

P a r y ż ,  22. sierpnia. Trzech politycznych więźniów w Belle- 
Isle wypuszczono na wolność po upływie czasu ich kary, trzem in­
nym darowano karę, między tymi znajduje się Pierre Levrog z Pa­
ry™- ‘ ( W  Z .)

B e lg ia .
(S tan  zdrow ia  Jej cesarzew . M ości, A rcy k siężn y  M aryi, K siężny  B rabantu . —

F estyn y .)

B r u x e l a ,  21. sierpnia. Rozgłoszona dziś rano z szybkością 
błyskawicy po calem mieście wiadomość, że dzisiaj nie może się 
odbyć cywilny akt dla słabości Jej c. k. Mości najdostojniejszej Ar- 
cyksiężniczki, gdyż z tej samej przyczyny nie fcyła już wczoraj wie­
czór na objedzie u dworu, sprawiła przykrą senzacyę. Cały dzień 
oblegało mnóstwo ludzi z wszelkich stanów królewski pałac, czeka­
jąc z niespokojnością na wiadomości, które niekiedy z zamku ogła­
szano. Radość malowała się na wszystkich twarzach, gdy się dowie­
dziano, że stan zdrowia Jej c. k. Mości polepszył się. Ludność Bru- 
xeli pomnożyła sie temi dniami przez ogromny nacisk obcych pra­
wie w dwójnasób. Po ozdobionych świetnie ulicach przechadza się 
tak wielki tłum ludu, jakiego przedtem niewidziano; wszystkie ho­
tele są przepełnione, i prawie już niepodobna otrzymać pokoju. Przy­
gotowania do mającej się odbyć jutro wieczór iluminacyi są zrobione 
na wielki r o z m ia r .  Przepyszny ratusz będzie pod kierunkiem T’ enial- 
nego Poelarda 80.000 lampami oświetlony.

P O  § M
( Opowiadanie

Z  dalekich i bliskich okolic zjeżdżała się młodzież szlachecka 
na zamek dziedziczny hrabi Waldeck. Uczty i turnieje następywały 
jedne po drugich, bo ciągle przybywali nowi goście ze wszystkich 
prawie krajów państwa rzymskiego i przyjmowano ich w gościnnym 
zamku W aldeck z wszelkiemi ich znaczeniu przynależuemi względami.

Między ostatnimi z gości przybyłych znajdował się także Hen­
ryk M elaun , śpiewak-artysta, syn mieszczana z  Augsburga. ' Nie 
śmiał on sie wprawdzie liczyć do wielkiej liczby konkurentów o 
względy i rękę cudnie pięknej hrabianki Bcatryki, ale był szano­
wany i dobrze widziany dla talentu i przedziwnie pięknego śpiewu, 
tem bardziej, że sam Cesarz Jego Mość raczył uznać wysokie zdol­
ności jego  i zaszczycił  go łaskawie złotym łańcuchem, a nawet mu 
g o  Sam przewiesił.

Henryk Melaun przybywszy na zamek przedstawił się zaraz 
hrabi W aldeck , który go  uprzejmie zaprosił, żeby zabawił u niego 
dopóki mu się podobać będzie i uświetnił odbywające festyny wdzię­
kiem śpiewu swego. Ledwie śpiewak nasz odpowiedział słów kilka 
na łaskawe wezwanie hrabi, weszła do sali hrabianka Beatryka, a 
Henryk osłupiał na widok je j  przecudnej piękności. Stanął jak w ry-

I E R C I !
romantyczne.)

ty i utkwił płomienisty w zrok  w  czarowną dziew icę , nie odwzaje­
mniwszy nawet je j  uprzejmego ukłonu.

—  „ P r z e b ó g !“  —  zawołał hrabia —  „Z da je  s ię ,  jakoby wi­
dok córki mojej zajął całą dusze W a szm o śc i , tak dziwnie wpa­
trujesz sie w  nią i stoisz nieruchomy jak szczyty  skał lasu czarne­
go. Jeżeli tak jest, to proszę chciej sie opamiętać, żebyś nam przy 
stole mógł co zaśpiewać i nastręczyć sposobność polubienia i szano­
wania Cię tak jak Cesarz Jego M ość“ .

Rzekłszy to z całą powagą wyszedł hrabia powitać now o-przy- 
byłycli g o ś c i ,  a Henryk został w sali sam z nadobną hrabianką; 
nnkoniec zdołał powściągnąć uczucia swoje i powitał w skromnych 
wyrazach dziewicę. Zaczęła sie rozmowa, a po chwili tak się z oby­
dwóch stron ożyw iła , że dopiero przerwał ją  dzwonek zamkowy 
wzywający do s to łu ;  rozłączyli się —  oboje widocznie zatrwożeni 
i pomieszani.

Między nowo-przybyłymi gośćmi ściągnął jeden szczególnie w 
wysokim stopniu wszystkich uwagę na siebie. Był to hrabia Filip  
z Auvergne, szlachcic z P row an cy i, odznaczający się rzadkiemi 
przymioty rycerskiemi, bardzo zajmującą, piękną postawą i niezmier- 
neinr bogactwy. Słyszał bardzo dużo o wdziękach młodej hrabian-
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wyprawiono dziś pierwszą walkę byków. Tysiące obcych i krajow­
ców  udało się na to przedstawienie, które licznych Paryżanów ścią­
gnęło. Jak się zdaje, były  byki w ogóle zbyt leniwe; tylko jeden 
chciał podobno utrzymać sławę swego pochodzenia, i rzucił toreado- 
rem wraz z jego koniem na kilka stóp w górę. Szczęściem, że tyl­
ko koń jest  dość ciężko skaleczony, jeździec  nic poniósł dalszej 
szkody. (A , Ii, W. Z .)

(D ek ret k ró lew sk i.)

Bruxela* 22. sierpnia. Publikowano tu następujący królew­
ski dekret:

My Leopold  itd. Gdy przy sposobności zaślubienia Naszego 
ukochanego Syna Księcia Brabantu robimy użytek z prerogatywy, 
klórą nam nadaje artykuł 93 konstytucyi, rozporządzamy, ażeby o- 
puszczono wszystkie po dzień dzisiejszy zasadzone dyscyplinarne ka­
ry gwardyi narodowej. (  W, Z .)

T u rcja .
(P o w sz e ch n e  oczek iw a n ie  b lisk ieg o  i stan ow czego załatw ienia  spraw y tu r e ck o - 

r o sy jsk ie j. —  D ep esze  dyplom atyczne. —  P ro jek t p o jed n aw czy .)

Konstantynopol. 15. sierpnia. Powszechnie oczekują tu 
rychłego załatwienia bieżącej sprawy za pomocą przyjęcia wniesio­
nych propozyc ji  pojednawczych. Posłowie Austryi, Francyi i Anglii 
otrzymali od swoich rządów depesze, zawierające ułożony w W ie ­
dniu projekt pojednania. Oprócz tego przyw iózł c. k. pułkownik 
Ruff Jego Excelencyi panu intermincyuszowi własnoręczne pismo 
Jego c. k. Apostolskiej Mości adresowane do Jego Mości Sułtana. 
Pułkownik ten przybył tu na dniu 11. b. i i i . w  nadzwyczajnej mi­
s j i ,  i by ł wczoraj przyjmowany przez Sułtana na osobnej audyencyi.

Journ. de Const. wyraża się w  następujący sposób o rozbu­
dzonych powszechnie nadziejach pokoju , które ożywiło przybycie 
pułkownika Ruffa, w artykule noszącym napis: „Bliskie załatwienie 
rosyjsko-tureckiej kwestyi: “

„ W e  środę ( lO g o )  zrnna otrzymał francuski poseł pan de La 
Cour przez nadzwyczajnego kuryera od rządu swego depesze i po­
twierdzony przez gabinety w Paryżu, Londynie, Wićdniu i Berlinie 
projekt załatwienia turecko-rosyjskiej sprawy.

Tego samego dnia otrzymał także austryacki internuncyusz, 
baron Bruck przez nadzwyczajne!! o kuryera od rządu swego depe­
sze podobnej treści, ten sa m  projekt pojednawczy i kopie własnorę­
cznego pisma Jego Mości Cesarza Austryi do Jego Mości Sułtana, 
które otrzymał w oryginale przedwczoraj razem z depeszą telegra­
ficzną z Wiednia, przywiezioną przez tego samego nadzwyczajnego 
kuryera z Zemlina i donoszącą, żc Jego Mość Cesarz Mikołaj pod­
dał rozstrzygnięcie sporu uchwale czterech mocarstw głównych. 
Nakoniec otrzymał także lord Stratford Redcliffe przedwczoraj o k u t o  
godziny 4tej z południa angielskim paropływem „C aradoc“  przyby­
wającym z M a r s y l i i ,  stosowne depesze i taki sam projekt od swego 
rządu.

Mówią, i każdy też pragnie t e g o , że wspomniony projekt po­
jednawczy zgadza się znpełnie z godnością i monarchicznemi pra­
wami P orty , i że własnoręczne pismo Jego Mości Cesarza Austryi, 
pełne najszlachetniejszych i najżyczliwszych sympatyi dla Sułtana, 
ma na celu nakłonić JM. Sułtana do przyjęcia jego. Od środy w y­
w oła ł już  ten projekt, zdający się zapowiadać bardzo bliski koniec 
turecko-rosyjskiego sporu , kilka konferencyi pomiędzy reprezentan­
tami czterech mocarstw głównych i ministrem spraw zewnętrznych 
Reszyd Baszą. W czora j  i dzisiaj odbyła się także w dywanie rada 
ministeryalna pod przewodnictwem Wielkiego Wezyra.

ki Beatryki i przybył przekonać się o tem naocznie. Hrabia Waldeck 
poczytywał sobie odwiedziny tego dostojnego gościa za wielki za­
szczyt i przyjmował go z wielką uprzejmością i wszelkiemi wzglę­
dami odpowiedniemi jego wysokiemu stanowisku, tudzież innym sza­
nownym przymiotom.

Już tydzień mijał śród uczt i zabaw , a hrabi Filipowi tak 
b łogo  i słodko dni płynęły na zamku W aldeck , jak  gdyby bawił w  
romantycznych okolicach nad brzegami Durancyi. Czarowne wdzięki 
młodej i pięknej hrabianki obudziły w sercu rycerza uczucia gorą­
cej miłości. Zamiast rzucić się wesoło i swobodnie w odmęt zabaw 
i uciech nieustannie się odbywających, stronił od nich raczej, a wy­
szukując najciemniejsze i najwięcej odosobnione uliczki ogrodu zam­
kowego przechadzał się tamtędy posępny i zamyślony. Hrabia W al­
deck uśmiechał się na to postępowanie swego gościa, a pewnego dnia 
poszedł za nim, wziął go pod ramię i zapytał o przyczynę tego du­
mania. Z  początku niechciał się pan Filip zwierzać , ale nakoniec 
niezdołał oprzeć się naleganiu uprzejmego gospodarza ; w yznał tedy, 
że hrabianka Beatryka owładnęła całą duszę j e g o ,  prosząc o r a z ,  
żeby mu bez ogródki ośw ia d czy ł , czyliby sobie życzy ł  mieć w  nim 
zięcia.

—  „Szanowny panie! “  —  odrzekł hrabia ze słodkim uśmie­
chem •—  „inusiałby-to być szczególny dziwak, który-by sobie w tak 
szlachetnym i dostojnym rycerzu i panu nieżyczył mieć zięcia przed

W  przyszły wtorek (16 . b. m.) ma sie odbyć w  dywanie, ró­
wnież pod przewodnictwem Wielkiego W ezyra i w takim samym 
zam iarze , wielka narada wszystkich ministrów z portfeilem i bez 
portfeilu wspólnie z wszystkimi czynnymi i nieczynnymi dygnitarza­
mi państwa. Nigdy jeszcze  niespostrzegano tak wielkiego ruchu p o ­
między członkami ciała dyplomatycznego. Baron Bruck odwiedzał w 
piątek Wielkiego W ezyra, ministra spraw zagranicznych, sernskiera 
i prezydenta rady państwa, a wczoraj znowu feldzeugmeistra (Grand 
maitre de 1’artiIIerie) i naczelnego komendanta gwardyi. Zeszłego 
piątku był Reszyd Basza u lorda Stratford Redcliffe, i długo z nim 
konferował."

Pod względem wydanego przez rząd turecki rozkazu do ho­
spodarów księztw naddunajskich, aby przybyli do Konstantynopola, 
i niedopełnienia tego rozkazu przez hospodarów , robi Journal de 
Cons-lantinnop/e następujące uwagi:

„W iadom o, że wysoka Porta nakazała w ostatnich czasach h o­
spodarom Multan i W ołoszczyzn y  opuścić te ksieztwa dla nakaza­
nego im przez jenerała Gorczakoff przerwania stosunków z  rządem 
Jego Mości Sułtana. Jeźli nas dobrze zawiadomiono , tedy odpowie­
dzieli obadwnj hospodarowie wysokiej Porcie, że dywany księztw pro­
siły ich pod zaklęciem, aby w interesie kraju pozostali na swoich 
posadach: zaczem przedłożyli oni tę prowizoryczną uchwałę naju­
niżeniej wysokiej Porcie z tym dodatkiem, że nieomieszkaliby uczy­
nić zadość powtórnemu odwołaniu, gdyż niczego goręcej niepragną, 
jak udowodnić swoją lojalność i posłuszeństwo dla swego monar­
chy. Odpowiedź te otrzymała wysoka Porta na dniu 12. b. in.

Na dniu 10. b. ni. przyw iózł kuryer z Belgradu wiadomość 
do Konstantynopola, że w księztwie Serbskiem najzupełniejszy spo­
kój panuje. M ów ią , że Szekib Effendi uda się tam po ukończeniu 
misyi swojej w Smyrnie.

Gazeta tryestyńska zwraca uwagę na te okoliczność, że pomi­
mo wyraźnych nadziei pokoju, trwają ciągle jeszcze pochody wojsk 
tureckich ku Warnie, i że także drugą dywizye floty egipskiej po­
wołano tam z Alcxandryi, która jak donosi Impart. de Smyrnę, na 
dniu 5. b. m. ztamtąd odpłynąć m ia ła , i z 1 okrętu liniowego , 2 
korwet, 2 brygów, 2 paropływów i 4 okrętów transportowych się 
składa, a nadto ma na pokładzie 4500 ludzi wojska lądowego, które 
przepisany na 15,000 kontyngens egipski uzupełnić mają.

Egipska flota przybyła ju ż  pod banderą kontumacyjną do B os ­
foru. Pierwszy okręt, który jeszcze  na dniu 11. b. m. zawinął, w y­
sadził do tysiąca ludzi na azyatyckiem wybrzeżu Bosforu naprzeciw 
Therapii, którzy mają przygotować obóz dla nadpływającego w o j­
ska, Okręt ten miał zacząwszy od wyspy Rhodus komisarza kontn- 
macyjnego na pokładzie swoim, i dlatego uwolniono go od koniuma- 
cyi. W  ogóle ma być cały obóz wolnym od kontumacyi, ponieważ 
wojska odbędą ją  na pokładzie floty. Słychać, że na tych okrętach 
niewydarzył się ani jeden wypadek epidemiczny.

Policya W Pera skonfiskowała kilka egzemplarzy odezwy do 
Greków w  języku greck im , które, jak  świadczy godło  drukarni, 
miały wyjść z Londynu, lecz podług wszelkiego prawdopodobień­
stwa w Konstantynopolu drukowane były.

Podczas bankietu, który admirał Dundas 6. b, m. wyprawił na 
pokładzie angielskiego okrętu admiralskiego, i na którym znajdowali 
się także cywilni i wojskowi gubernatorowie Dartlanelów, miał ad­
mirał pomiędzy i mierni następującą przemowę :

„Mości Panowie Gubernatorowie! Pomiędzy rządami Francyi i 
Anglii nieistniała nigdy szczersza przyjaźń, pożądańsza życzliwość i 
doskonalsza zgodność. W szyscy  jesteśmy braćmi, i ja  się cieszę tą

każdym innym coby się o to starał. Dziękuję panu , Mości Filipie z 
Auvcrgne za ten zaszczyt i proszę, żebyś się starał pozyskać w zglę­
dy u mojej córki, co bez trudności nastąpi, a wtedy uściskam i po­
błogosławię Cię jak  syna kochanego."

—  „W szystko  mi tedy idzie pomyślnie —  rzekł pan Filip —  
i śmiało teraz mogę starać się o rękę córki dostojnego W aldecka , 
chociaż niemogę wzbronić nikomu, kto wraz ze mną o równe ubie­
ga się względy. Jedno tylko pragnę dowiedzieć się od Jego M ośc i , 
czyli żadnej nierobisz różnicy między konkurentami i czyli ci wszy­
stko jedno, czy  to pan jaśnie-wielm ożny, czy  skromny mieszczanin 
stara się o rękę córki T w o je j ."

Wszystka krew wystąpiła hrabi na twarz, zmierzył gościa p ło ­
nącym wzrokiem i rzekł z powściągnionyin gn iew em : „M ości Filipie 
z Auvergne, wzywam pana, ażebyś się bliżej w tym względzie o - 
świadczył, jeszcze  nigdy hańba taka niesplamiła domu mego i nigdy 
go niesplami. Jeżeli wiec niechcesz obrazić mię z umysłu zmyślo­
ną wieścią, co niegodzi się sądzić o rycerzu, który mię przed chwi­
lą tak pochlcbnem oświadczeniem zaszczycił, tedy chciej mi natych­
miast oznajmić, co i  gdzie spostrzeg łeś , coby mogło honor domu 
mego narazić i bądź pewny, że zapamiętałego śmiałka pociągnę do 
najsurowszej odpowiedzialności."

(C iąg  dalszy  nastąpi.)
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harmonią, mającą na celu dobro i bezpieczeństwo rządu Jego Mości 
Sułtana. Dzięki tej harmonii i jedności zamiarów mamy nadzieję, że 
się w krótkim czasie ustali znów szczęście państwa tureckiego i 
pomyślność poddanych Jego Mości Sułtana.11 (A . B . W . Z .)

Indye W schodnie.
(Pokó.i z  Birm anam i w ątp liw y .)

B om baj* 20. lipca. Pomimo wydanej proklamacyi pokoju, 
należy jednak wątpić, ażeby pokój mógł się długo utrzymać. W e ­
dług dziennika „ T eleg ra f and Courier" nie rozwiązali Birmani je -  
szeze armii sw oje j;  Mieh-Tun stoi, jak słychać, na czele 2000 ludzi 
w pobliżu Miede. Zresztą zdaje się, że jeneralny gubernator wydał 
potrzebne rozporządzenie dla zapobieżenia wszelkiej ewentualności. 
Zmniejszenie jego  wojska jest  również tylko pozorne; dwa paro­
statki zostają na jego  zawołanie dla zabezpieczenia komuhikacyi mie­
dzy Kalkutą i Rangun.

Jeneralny gubernator zamyśla zrobić wycieczkę do Assam, a 
naczelny wódz w Madras chce do Anglii powrócić. (A . B . W. Z .)

Chiny.
(P rok lam acye. —  Stan in su rek cy i.)

Dzinnnik r North C/nna Herald'' z 18. czerwca zawiera dato­
waną pod dniem 0. lipca ważną proklamacye wschodniego i zacho­
dniego księcia, którzy w swych osobach łączą godności pierwszego i 
drugiego ministra, naczelnego wodza, „nauczyciela religii i wybawcy 
ludu,11 mają imiona Yang i Seaott i nazywają się sługami niebiańskiej 
dynastyi T ;hae-ping. W  akcie tym wyłuszczają zażalenia Chińczy­
ków  przeciw Tatarom, wzywają do przyłączenia się i oraz dają za­
spokajające przepisy. Z  drugiej strony wydał także Hien Fung 
znowu proklamacye dla poboru nowych podatków i przepisania wice­
królom i jenerałom ich postępowania w tern przesileniu.

Co się tyczy dalszych kroków buntowników’, wysłano z Tszyn- 
keang i z Nankinu podjazdowe korpusy, i zagrożono najprzód wa­
żnemu miastu IIang-czu-1'u, stolicy w Cze-kiang, w której się znaj­
duje załoga, złożona z 7000 Mandżurów’ i zwyczajna rezydeneya je -  
neralnego gubernatora z Cze-kiang. Tam zaczyna się także wielki 
kanał, a miasto jest prócz  tego główną siedzibą chińskiego islami- 
zinu. Ku Pekinowi wysłano już również oddziały wojskowe, jednakże 
cofnięto się znowu, gdyż z przeciwnej strony stały przeważne zbrojne 
siły. Słychać, że insurgenci chcą zaczekać, aż pokąd nie zbiorą 
90,000 zbrojnych mężów, wtedy pozostawią 60,000 w Nankinie, a 
w 30,000 postąpią ku stolicy. Liczba ich, jak dalece w Nankinie 
są zgromadzeni, ma wynosić teraz 4 — 5000 „braci z długiem! w ło ­
sami11, 30— 40.000 zdolnych do boju ludzi, a w ogóle łącznie z nie- 
wiastami i dziećmi do 100.000 g łów . Należą oni, jak się teraz cał­
kiem dokładnie dowiedziano, do Towarzystwa Triad, którego wła­
ściwe nazwisko San holi liwui, ich naczelnik Hung siu tsieu zmienił 
na Shang-ti-hwuj i Tien-ti-hwuj, aby lepszą zrobić senzacyę, i przy­
właszczył sobie także żółtą cesarską chorągiew’. (A . B . VP. Z .)

D on iesien ia  z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  27. sierpnia. Dzisiejszy Monitor donosi, że Sułtan 

przyjął d. 19. b. m. propozycye Wiedeńskie z małemi zmianami.
r t l o d e n a ,  24. sierpnia. Rząd książęcy zawarł kontrakty li- 

w’erunków znacznego zapasu zboża dla zaopatrzenia konsumentów 
tanim materyałem na chleb. W  Genuy, gdzie się wydarzył krawal

z  przyczyny drożyzny zboża, był 24. b. m. zupełny spokój. Nowy 
krawal kobiet w’ Portoria szybko przytłumiono. ( L . k. a .)
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P r z y j e c h a l i  do jL w ow m .
Dnia 29. sierpnia.

l ir . O żarow ski Konstanty, z  O lszanicy. —  Hr. D z ied u szy ck i Jan , z  S ie -  
ehowa. —  Hr. D z ied u szy ck i K azim ierz, z  N iesłu cbow a. —  PP. A ban cou rt K sa ­
w ery , z Ł o w c z a . —  N ech ay -F else is  Jan, z Krakow a. —  Iteyzn er  F e lix  C hry- 
styan, D r. praw , z  L aszek .

W y j e c h a l i  z e  E tw o w tt.
D nia 29 . sierpnia.

lir . B ąk ow sk i Jan, do C zortkow a. —  Hr. C aboga H enryk, c . k. m ajor, do 
B rzeżan . —  P P . U d ryck i A d olf, do Choronow a. —  K łod ziń sk i A d am , do P a r - 
ch acza . —  B och eń sk i W ik tor , do G łem boczka

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g iczn e w e Jbwawic.
Dnia 29. sierpnia.
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T JE A  T li.
D zid : opera nicm.: „IMe Toelitcr des Begimcnts.1 
W  sobotę: Wielka opera niem.: „Kigoletto.11

K R O N I K A .
Pan Emanuel Beranck  przybyły tu z Krakowa z trupą jeźdź­

ców  sztucznych daje przedstawienia w  krytym cyrku na placu obok 
gru zów  starego teatru i już po drugiem wczoraj przedstawieniu z je­
dnał sobie powszechne upodobanie i podziwienic publiczności. Trupa 
p. Emanuela Beranck , po Paryskim cyrku Frankoniego niezawodnie 
pierwsza w Europie odznacza się tak doborem pięknych koni jako- 
też niezrównanych w biegłości jeźdźców , a przytem elegancyą i gu­
stem w ub iorach , niemniej w zorow ym  porządkiem i prccyzyą pod 
każdym względem.

Do najwyższego stopnia doskonałości doprowadził sztukę j e ż ­
dżenia na konin i dresowania koni p. Feliks Capitć, ujeżdżaez i ko­
niuszy towarzystwa. Konic z jego  szkoły zdumiewają widza nad­
zwyczajną układnością i powolnością , ho prócz tego że są niezró­
wnane w tein, co każdy najdoskonalszy wierzchowiec umieć pow i­
nien, maszerują według taktu muzyki, tańczą mazura, walca węgier­
skiego i polkę, chodzą na dwóch nogach, klękają, a to wszyslko tak 
spokojnie, z taką wdzięczną łagodnością, że zaiste podziwiać trzeba 
równic konia, który do tego stopnia zdołał wyzuć się z swej natu­

ry zwierzęcej , jako niemniej wytrwałość i sztukę mistrza , co po­
trafił nierozumne zwierzę zrobić tak uległem woli swojej. __  PP.
W inkler i Walter nieustraszeni jeźdźcy  celują nadzwyczajna zrę­
cznością i pewnością w wykonywaniu najtrudniejszych sztuk 'azdy , 
a młody p. Ilanuuszek dziś już  znakomity w sztuce jeżdżenia naj­
świetniejsze rokuje nadzieje, równie jak młodzi jeszcze  towarzysze 
jego  Heinrich i Conrad zaledwie po 7— 8 lat liczący. Między ko ­
bietami pierwszeństwo oddać należy P Olimpii Pereira/, która łą ­
cząc z młodością wdzięki urody zachwyca i obudzą podziwienic naj- 
pierwszych znawców śmiałem i pięknem jeżdżeniem na koniu, tudzież 
niezrównaną biegłością i gracyą w sztucznem jeżdżeniu. Panna Józ. 
Jankowska, młodziutka, lekka i giętka zasługuje również na chlu­
bne wspomnienie. Uwagę powszechną zwracają także sztuki gymna- 
stycznc wykonywane przez p, Wandrischek i jego synka zaledwie 
7 lat mającego, a szczególnie podziwiają wszyscy zręczność, gracyę 
i siłę niepojętą, prawie w tak młodem chłopięciu. W szyscy  odbie­
rali rzęsiste zasłużone oklaski licznie zebranej publiczności.

Główny Redaktor RS. I S z r z e n ia w a  S a r t y n i .
ruwMWHini iiwiBiwi
Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


